Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląsku, 


Przez lud — dla ludu! 


„Górnoślązak:(ć 


Kalendarz katolicki: 


5-g0 maja: Piusa V, Moniki. 


Zazdroszczą nam chleba. 


Pod tytułem: »Osiedlanie niemie- 
ckich robotników w Poznanin« umieścił 
hakatystyczny  »Posener Tageblatte 
artykuł, który jest szczytem brutalności 
i bezczelności, na jaką dotychczas 
pisma hakatystyczne się zdobyły. Cho- 
dzi o budowę zamku cesarskiego w Po- 
znaniu, przy której pracują liczni robo- 
tnicy polscy, co »Tągeblattowi nie 
daje spokoju. Wzywa więc Niemców 
i Komisyę kołoniyacyjną, aby w Pozna- 
niu osiedlono robotników niemieckich, 
którychby można w miejsce robotników 
polskich zatrudnić przy budowie zamku 
cesarskiego i różnych innych gmachów 
publicznych, które w przyszłych kilku- 
nastu latach w Poznaniu powstaną. 
W ten sposób możnaby wyprzeć robo- 
tników polskich, a zastąpić ich niemie- 
ckimi, których obecnie prawie wcale 
nie ma w Poznaniu. 

»Poscaer Tageblatt« oburza się, że 
fundament pod siedlisko królów pru- 
skich kładą robotnicy polscy, że rozlega 
się tam też prawie wyłącznie tylko 
mowa polska, że zajęte tam są prawie 


Wód 


kióre dostarczają piasku, kamieni i in- 


nych materyałów budowlanych. A więc 
tych wszystkich i dostawców polskich 
należy oddalić, pozbawić ich zarobku 
wydrzeć im ten kawałek twardego 
chleba — jedynie dla tego, że są Pola- 
kami, bo polska mowa nie powinna bez- 
cześcić miejsca, na którem ma stanąć 
pałac cesarski. — Tak rozumuje haka- 
tysta z »Pos. Tagebl.«. A za jakież to 
pieniądze budują ten pałac cesarski? 
Czyż nie składali się na nie tak samo 
ci robotnicy i dostawcy polscy? A teraz 
chcianoby ich pozbawić możności za- 
robkowania, chcianoby im wydrzeć ten 
kawałek cleba. 


,  »Tageblattowi< nie wystarcza atoli 
leszcze, że polscy robotnicy będą usu- 
nięci, a zastąpią ich Niemcy; chodzi mu 
także o to, aby ci robotnicy niemieccy 
byli także protestantami, gdyż obawia się, 
że Niemcy-katolicy mogliby z czasem 
zatracić swą narodowość w polskim 
Poznaniu, a natomiast spodziewa się, 
że protestantcy robotnicy przycznią się 
jeszcze do protestantyzowania ludności 
polsko-katolickiej. Otóż nowy mamy 
dowód, że hakatyzm dąży nietylko do 
germanizacyi, ale także do protestanty- 
zacyi ziem polskich, pomimo że mini- 
strowie z trybuny parlamentarnej stale 
temu zaprzeczają, aby uspokoić cen- 
trowców i pozyskać ich możliwie dla 
swych antypolskich projektów. 


Brutalne zapędy hakatystów nie 
znają granic; chcieliby nas pozbawić 
narodówości i pozbawić wiary ojców 
naszych a w dodatku jeszcze ogłodzić, 
ecz nie uda im się to, gdyż naród pol- 
ski hartuje coraz więcej tylko swe siły 
W narzuconej mu walce i w przekona- 
miu, że walczy o święte prawą swe, 
zdoła zwycięsko wyjść z tych zapasów, 
W których nie siła pięści, lecz duch silny 


| Zwycięża. 


. Niech sprowadzają sobie robotników 
hiemiecko-luterskich, a pomnożą tylko 
Szeregi socyalistów i niech potem pa- 
tzą, jak sobie z nimi dadzą radę. Nasz 
łobotnik polski, ehoć nie będzie budo- 
Wał zamków cesarskich, też jeszcze nie 

e. è 
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| z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 

| ściańska* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, | 
| kosztuje na poczcie i u agentów | markę 60 fen. kwartalnie, 

| z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. | 


+ 


| Wschód słońca: 


godz. 4 minut 24 


Podobne sprawy, jak powyżej opi- 
sana, dzieją się także u nas na Górnym 
ląsku, í dziś właśnie otrzymaliśmy cie- 
kawą wiadomość w tym względzie. Nie 
chodzi tu juź o pisaninę gazet hakaty- 
stycznych, lecz © wyraźną dążność 
władz do usuwania polskich przedsię- 
biorców budowlanych, dostawców i t. p. 
od robót publicznych. Mianowicie twierdzi 
nasz informator, że przekonał się na- 
ocznie z akt, że władze policyjne po- 
licyjne postarały się w sądach o wyciąg 
z spisu członków polskich instytucyl 
bankowych, wyliczający wszystkich przed- 
siębioroó v budowlanych, dostawców itp. 
i wyciąg ten przesłano następnie do 
dyrekcyi kolejowej w Katowicach, aby 
przy rozdawaniu robót przy kolei zaraz 
z góry oddalać mogła ewentualne oferty 
wymienionych w owym spisie osób. 
Czy spis ten sporządzono na wyraźne 
życzenie dyrekcyi kolejowej, czy też 
może policya sama z własnej inicyatywy 
i gorliwości sprawą tą się zajęła, tego 
nasz informator nie zdołał żladać. 
leżeli powyższa wiadomość zgadza 
się z prawdą, wówczas jest to czemś 
wprost niesłychanem. A więc ponie- 
waż ktoś jest członkiem banku polskiego, 


_ tego samego. już nie miałby dostać ża- 


dnych robót państwowych. Przecież 
najwyższy sąd administracyjny w Ber- 
linie orzekł, że polskie banki nie są 
instytucyami politycznemi, o przynale- 
żenie do instytucyi finansowej nie może 
być chyba uważane za zbrodnię poli- 
tyczną. Czy mało jeszcze tego, że zmu- 
szono wszystkich urzędników państwo- 
wych do wystąpienia z banków polskich? 
— czy chcianoby jeszcze i osobom 
prywatnym robić przepisy, z jakiemi 
bankami utrzymywaćmają stosunki, i od 
tego czynić zależnem przyznanie im 
kwalifikacyi do wykonywania robót pań- 
stwowych, lub nie? Przecież przy roz- 
dawaniu robót publicznych powinien 
każdy z zgłaszających się być w równem 
prawie a rozstrzygać winien jedynie 
wzgląd na cenęiwykonanie. Tak przy- 
najmniej być powinno, łecz czy tak 
jest? — istnienie wspomnianego wy- 
ciągu z spisu członków bankowych za- 
przeczałoby temu stanowczo, dając po- 
nowny  niezbity dowód, że władze 
państwowe coraz bardziej ulegają haka- 
tyzmowi i pomagają mu w zwalczaniu 
polskości. 


Dar Wielkanocny. 


Już od tygodnia krążyły pogłoski, 
że car z okazyi świąt wielkanocnych 
wschodniego obrządku, które przypadły 
na niedzielę i poniedziałek, »uszczę- 
śliwie naród swój nowem, i to znaczniej- 


szem, niż dotychczas, ustępstwem w kie- ` 


runku reform lub ulg liberalnych. Z je- 
dnej strony wymieniano jako takie nowy 
ukaz, przyspieszający zwołanie soboru 
narodowego, z innej ogólną amnestyę 
dla przestępców i »zbrodniarzy< poli- 
tycznych, z trzeciej wreszcie jedno 
i drugie. Pogłoski te się nie spraw- 
dziły, rozbudzone niemi nadzieje spot- 
kały się z przykrem zawodem. Pierw- 
sze święto minęło, nie przynosząe spo: 


dziewanej nowiny. Dziś już oczekiwać 


jej nie można, prawosławny naród ro- 
syjski nie otrzymał żadnego wielkanoc- 
nego daru. 

„Natomiast niepraw o sławnym pedda- 


== Telefon Nr. 1049. = 


Zachód słoń oni 
godz. 7 min 30 


P jo ło szenła: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. 
|kilkorazowem powtórzeniu udzieła się znacznego rabatu. — 


| 


Jmionia słowiańskie: 
5-go maja: Gościmił 


nym carą zgotowano na święta bardzo 
przyjemną niespodziankę. W sobotę 
wieczorem ogłoszono w Petersburgu. 
już zatwierdzone przez cara uchwały 


komitetu ministrów, dotyczące tole- 
rancyi obcych wyznań, następującej 
treści: 

»Przejście z prawosławia na inne 
wyznanie chrześcijańskie nie pociąga za 
sobą żadnego prześladowania, ani też 
żadnych ujemnych skutków w prawach 
osobistych i obywatelskich, przyczem 
pełnoletni, przechodzący na inną wiarę, 
będą uważani za należących do tego 
wyznania, na które przeszli. Przy przej- 


„Ściu jednego z małżonków na inne wy- 
znanie, małoletnie dzieci pozostają przy 


dawnej wierze. Chrześcijanie każdego 
wyznania mogą przyjęte niechrzczone 
podrzutki i dzieci niewiadomego po- 
chodzenia chrzcić według obrządku wła- 
snego wyznania. 

Raskolnicy zostsją podzieleni na 
trzy grupy: I) starowierców, 2) sekcia- 
rzy 1 3) wyznawców błędnych nauk. 
Ci ostatni będą sądownie karani, pod- 


czas gdy dwie pierwsze grupy otrzy- 


mują prawo publicznego nabożeństwa, 


pewne prawa obywatelskie, prawo po- 
PAAPA inur $ 


-i nieruchomości, 


zakładania osad, klasztorów i szkół, ; 


gdzie mieszka znaczna część ludności 
tego wyznania. 

Kierownik mioisterstwa sprawiedli- 
wości otrzymuje równocześnie polecenie 


do wydania zarządzeń celem ulżenia 


losu skazanych za przestępstwa religijne, 
przyczem kara musi być złagodzoną lub 
zupełnie zniesioną. 

W sprawie innych wyznań uchwalił 
komitet ministrów usunąć istniejące 
ograniczenia. Dla otwarcia domów mo- 
dlitwy (kościołów) koniecznie jest tylko 
zezwolenie dotyczącej władzy duchownej. 


Przymusowe zamykanie rzymsko - kato- 


lickich klasztorów w Królestwie Polskiem 
ustaje, skoro tylko nowe postanowienia 
wejdą w życie. 

Nauka religii tych wyznań ma się we 
wszystkich zakładach odbywać w języku 
ojczystym. 

Komitet ministrów uchwalił też uzy- 
skać zezwolenie cesarskie na to, by 
rzymsko - katolickim duchownym, którzy 
ukończyli duchowne seminaryum, ale 
jeszcze nie złożyli przepisanego egza- 
minu z języka rosyjskiego, przyznano 
prawo piastowania duchownych urzę- 
dów w rzymsko - katolickich dyecezyach. 

Duchownych mahometańskich uwol- 
niono od przymusowej służby woj- 
skowej. 

Uchwały te, sankcyonowane ukazem 
cara, wchodzą natychmiast w życie. — 
Przyznać trzeba, że objęte niemi ustęp- 
stwa są dość znaczne i hojne. Znoszą 
one przedewszystkiem dotychczasową 
nieznośną wprost zależność inych wy- 
znań od cerkwi prawosławnej i wy- 
znaniom tym przyznaję szersze równo- 
uprawnienie. 

Ustęp, dotyczący raskolników, znosi 
ciężki ucisk, ciążący dotychczas na 
blisko 15 milionach carskich poddanych, 
górujących podobno nad ciemną masą 
prawosławną wyższością pojęć etycz- 
nych i dobrobytem materyalnym. — 
Do grupy, której odmówiono tolerancyi, 
zaliczono prawdopodobnie sekty t. zw. 
»biegunówe, >chłystów« i t. p., których 
>wiarac — wyrosła na bagnistym grun- 
cie ciemnoty duchowej i religijnej, 


, sprzeciwia się rzeczywiście w wielu pun- 


ktach etyce chrześcijańskiej i zdrowemu 
rozumowi. 

Dla nas najważniejszy jest ustęp, 
znoszący ograniczenia przejść z pra- 
wosławia na inne wyznania. Jeżeli nie 
dozna fałszywej /interpretacyi, usunie 
nareszcie kwestyę unicką i nieszczęśli- 
wej ludności unickiej wróci wolność 
sumienia i obrządku. 

Uchwały te są wogóle wielkim kro- 
kiem na drodze cywilizacyj, kultury, 
i wolności. Nie dają one jeszcze ob-. 
cym wyznaniom zupełnej wolności reli- 
gijnej, lecz tę dać im może już tylko — 
konstytucya. 
EE Z a 


Rozruchy w Częstochowie. 


Do »Nowej Reformy«< piszą: 

Od dłuższego już czasu mieszkańcy. 
Częstochowy znajdowali się w stanie 
gorączkowego podniecenia pod wpły-. 
wem oczekiwania dnia I maja i spo- 
dziewanych w tym dniu zajść. Tymcza- 
sęm niespodziewanie i strajk i pierwsze. 
krwawe starcia nastąpiły wcześniej. Już . 
od tygodnia rozpoczęła się wśród robo-, 


„tników energiczna agitacya, proklamu- 


jąca na dzień I maja strajk powszechny. 
Socyaldemokracya Królestwa Polskiego. 
i Litwy rozpowszechniła w mieście 
masę odezw, p. t. »Pod rządem stryczka. 
i kulie i »Święto robotnicze I majac. 
Nadto rozrzucono w synagodze wśród 
żydów polską odezwę, wzywającą ich 
do przyjęcia udziału w rewolucyi, która 
jedynie uchroni ich od pegromów itd. 
Odezwa ta podpisaną jest przez war- 
szawskie Kółko Samoobrony. Rząd że 
swej strony rozpoczął energiczne przy- 
gotowania w celu sparal'żowania akcyi' 
socyalistycznej. Na mieście ciągle widać 
było masy wojska, policyi i szpiclów. 
Już ze środy na czwartek na najwyż- 
szym kominie huty żelaznej na Rakowie 
wywieszony został czerwony sztandar, 
na którym widniały napisy: »Precz 
z carem! Niech żyje rewolucya! Niech 
żyje 8 godzinny dzień roboczy. S. D. 
K. P. L.« (Socyaldemokracya Król. 
Pol. i Litwy). 

W piątek odbyło się przed fabryką 
<Warta« pod gołem niebem zgromadze- 
nie robotnicze, złożone z 3000 robotni-. 
ków.  Przemawiało dwóch mówców, 
którzy wyjaśniali zebranym znaczenie 
święta I maja. Uchwalono w dniu tym. 
strajkować. Tymczasem w nocy z 28 
na 29 kwietnia zrobiono rewizyę na Ra- 
kowie przy pomocy patrolu wojskowego. 
Robotnicy stawiali opór, paru żołnierzy 
poranili i odebrali 4 karabiny. Spro- 
wadzono wojsko, otoczono Raków 
i aresztowano 15 robotników. Rano, 
robotnicy zażądali wydania aresztowa*. 
nych i telefonowali do naczelnika po-. 
wiatu. W odpowiedzi wysłano jeszcze. 
więcej wojska. 

Wieść o tych wypadkach lotem 
ptaka obiegła całe miasto i natychmiast, 
jedna po drugiej na odgłos syreny za- 
częły stawać fabryki. Stanęły: » Wartac,, 
»Raków<, fabryka »Mottów«, »Peltze- 
rów«, »Częstochowianka«, guziczarnia | 
Grossmanna i inne. Dzielnice fabryczne. 
otoczono wojskiem, nie wpuszczając * 
nikogo do miasta. Na ulicach patrole, ! 
bramy i sklepy pozamykane. Do Warty 
i na Raków poszło jeszcze 3 roty, ogó% 
łem więc jest tam teraz 6 rot piechoty 
i 1 szwadron dragonów. Po ulicach 
chodzą komisarze, rewirowi i policyanci 
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z rewolwerami w ręku i grożą prze- 
|chodniom najmniejszej okazyi. 


|bombę. Słyszałem 3 salwy. Wojsko 
¡nawet pojedyńczych ludzi nie prze- 
= do Warty i na Raków, gdzie 
są skupieni robotnicy. Z Rakowa wie- 
|ziono przez miasto kilku rannych żoł- 
|nierzy. 

Oficerowie, dowodzący wojskiem, to 


i Tiar p Polacy. Dragonami dowodzi 


Polak, Łaguna. 

Wrzenie ogromne. — Z trwogą 
i niepokojom oczekujemy dalszych wy- 
padków. , 


` 
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Zabór pruski. 


Nowe towarzystwo antypolskie 
fzgłożono w Bydgoszczy staraniem za- 
| wiadowcy landratury p. asesora Abichta. 
|Ma ono się starać, aby drobne posia- 
dłości nie przechodziły w polskie ręce. 
Dalszym celem ma być budowanie 
mieszkań dla »narodowo usposobionych « 
robotników niemieckich. Ma to być 
rodzaj akcyjnego towarzystwa, które, 
posiadając odpowiedni kapitał, będzie 
przeszkadzało nabywaniu przez Polaków 
„drobnych posiadłości. O fundusze ma 
|się p. asesor Abicht postarać. 


| Zakaz policyjny. 
| Policya zakazała w poniedz. pochodu 
procesyalnego na Jeżycach. Około pół 
do 5-tej po południu poświęcono tam 
nowy cmentarz parafii Serca Jezusowego 
przy ulicy W. Berlińskiej. W uroczy- 
stości wzięło udział kilka tysięcy osób. 
‘Poprzednio odbyło się nabożeństwo 
w kościele, po którem parafianie zamie- 
rzali udać się w procesyi na nowy 
cmentarz. Policya nie dała pozwolenia 
ze względu na zatamowanie ruchu ulicz- 
nego. S 
Ujadanie pism hakatystycznych na 
nasze. obchody religijne odniosło sku-. 
tek. Podobno kondukty 
również mają być zabronione. 
i Gdzie kultura? 
, Wychodząca na Warmii »Gazeta 
(Olsztyńska pisze: Gdy w pierwsze 
więto Wielkanocne pomiędzy 7-mą 
a 8-mą wieczorem ks. kapelan B. jechał 
‘do chorego, kilku żołnierzy w ulicy 
Prostej wyśmiewało i przedrzeźniało 
|katolickich przechodniów, którzy hołd 
(oddawali Panu Bogu, klękając na ulicy. 
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- pogrzebowe '| 


_ Wiele osób oburzyło się 
na żołnierzy, którzy na E 
kompanii załogującego tu 151 pułku - 
piechoty. Dobrzeby , aby władza - 
wojskowa ukarała takich za 


Zabór austryacki. 
Obchód Kilińskiego. 

III rozcznicę »zwycięstwa Warsza- 
wy< pod wodzą szewca bohatera Jan 
Kulińskiego, obchodziło w niedzielę To- 
warzystwo im. Kilińskiego w Lwowie * 
uroczyście, urządzając zarazem poświę- ` 
"cenie sztandaru. Ceremonii dokonał 
w katedrze ormiańskiej ks. arcybiskup 
Teodorowicz, skąd udano się w po- 
chodzie do parku Kilińskiego pod 
pomnik. Na przodzie niesiono wielki 
„wieniec z szarfami o barwach narodo- 
wych od młodzieży rękodzielniczej i mie- 
szczaństwa lwowskiego, za nim zaś 
wiązankę palm od Czytelni artystów 
teatru miejskiego we Lwowie i wieniec 
od rękodzielników ze Stanisławowa, 
skąd przybyła deputacya ze sztandarem. 
W. pochodzie postępowały deputacye 
kilkunastu cechów lwowskich ze sztan- 
darami, oraz liczna publiczność. Pod 
pomnikiem wygłoszono przemówienia 
w duchu patryotycznym, odśpiewano 
pieśni narodowe, oraż zbierano składki 
na ofiary wojny w Królestwie. 
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Strach ma wielkie oczy. 

Z powiatu sokalskiego donosi kore- 
dent >N. Ref.«: 

Idąc wzdłuż granicy pomiędzy Gali- 
cyą a Rosyą, spostrzegłem w pewnych 
odległościach postawione słupy, wyso- 
kości około 7 metrów, okręcone słomą, 
albo obwinięte watą i polane naftą. 
Zapytałem sołdata, do czego te słupy 
mają służyć. Sołdat odpowiedział, że- 
strażnicy graniczni mają połecenie pod- 
palić te słupy na wypadek, gdyby przez < 
granicę przechodzili Sokoli. — Owinięte - 
słupy noszą nr. 786.503 itd. Te wici 
w epoce telegrafów i telefonów są cha- 
rakterystyczną cechą rosyjskiej admini- 
stracyi, a świadczą także, iż strach ma - 
wielkie oczy. 

Zjazd Tow. Szkoły ludowej. 

W Stanisławowie odbyło się w tych 
dniach dla Zjazdu Tow. Szkoły ludowej 
uroczyste święcone, które zagaił ksiądz . 
proboszcz Plaskiewicz. Toasty wznosili: 
prezes T. S. L. dr. Ernest Brandowski 
na część miasta, dr. Gertler posłów, . 
p. Stwiertnia na cześć prasy, redaktor 
M. Konopiński delegatek, Zebrano 
składkę na ofiary rosyjskie i studentów 
z Królestwa. Na drugiem posiedzeniu 
dr. Grzybowski referował imieniem ko- 
misyi statutowej o wnioskach zarządu 
głównego w sprawie zmiany statutów: 


Jadwiga z Z. S. 


Na strunach wspomnień. 


0 Józefie Dwernickim. 


—a— 


(Ciąg dalszy.) 

Podczas bitwy koń Dwernickiego 
padł ranny. Huzarzy moskiewscy ob- 
skoczyli wodza. Lecz w tej chwili spie- 
szą ułani na pomoc, porucznik Baum 

odaje swego konia, a Dwernicki dalej 
¡walką kieruje. 
| -Trzy razy wysuwał się nieprzyjaciel, 
trzy razy nasi go cofali. 

Dzień wreszcie chylił się ku wieczo- 
„owi, a zmęczone walką wojska przestały 
strzelać. 
| Dwernicki, zwoławszy oficerów z 
(wszystkich oddziałów, przemówił pięknie, 
„dziękując wojsku za dzielność. Tręba- 
jcze zagrali pieśń narodową, Dwernicki 
jzawołał: »Niech żyje Polska!l« a nasi 
wtórowali długo swojemi okrzykami. 

Podczas tej bitwy walczył także 

ierwszy oddział Wołyniaków, przypro- 
„wadzony przez Czackiego. 
, Bitwa pod Boremlem była zwycię- 
jstwem trudnem do pojęcia, bo wobec 
sił wroga naszych garstka była, a jednak 
tamci cofnąć się musieli i straty mieli 
ogromne. 

Odpocząwszy cokolwiek — ruszył 
Dwernicki dalej. Dnia 21 kwietnia już 
(był w Radziwiłowie. W cztery dni po- 
tem był w Kołodnem. Tu doniesiono 
Dwernickiemu, iż nieprzyjaciel sunie od 

amieńca. 

Sa o. ważna, okropna rzec można 
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f 
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idrogów. | 


] Ząda się prawa zakładania burs. Składki 
à się prawa aC D i 


š E ch mają 
'w połowie na fundusz bieżący zarządu 
głównego, w połowie na fundusz doty- 
czącego koła. Członków wspierających 
wprowadza się za składką 12 K rocznie. 
Istniejący regulaminowo wydział ścisły 
zatwierdzono statutowo. Liczbę człon- 
ków Rady nadzorczej powiększono z 5 
na '7. Wnioski te uchwalono. 


Zabór rosyjski. 


Wyjazd Czertkowa z Warszawy. 
Do >N. R.< piszą z Warszawy: 
Jeszcze w sobotę rano dała żandar- 

merya rozkaz trzymania na dworcu 
w pogotowiu wagonu sypialnego (slee- 
pingu) i ustawienia go na godzinę 
czwartą (na pół godziny przed od- 
jazdem pociągu berlińskiego) na 'prze- 
ciwnych relsach po stronie, na której 
pociągi przychodzą do Warszawy. Jakie 
było zdumienie funkcyonaryuszów, gdy 
o czwartej wysiadł z powozu i podcho- 
dził już na peron — Czertkow z żoną. 
Lecz zaraz się cofnął. Kazano wagon 
dalej przesunąć ku peronowi, gdyż na 
poprzedniem stanowisku jego był w bli- 
skości parkan, za którym Czertkow wie- 
trzył zasadzkę na swe życie. Wsiadł 
nareszcie i w tajemnicy wagon zato- 
czono dałej na przestrzeń, a dopiero 
w ostatniej chwili złączóno go z po- 
ciągiem. Czertkow przy wchodzeniu 
drżał na całem ciele, a nogi uginały 
mu się ze strachu. Charakterystyczne, 
że nie chciał płacić za bagaż, nadano 
mu więc za darmo. Że strony rządu 
nie oddano mu honorów, winnych feld- 
marszałkowi, na chwilę przybył tylko 
pożegnać go Maksymowicz — przybył 
bez czerkiesów — gdy wreszcie zapy- 
tano jednego z czynów, padła odpowiedź: 
»A czort jewo pabieri, sukinsynal« — 
Oto, jak swoi pożegnali swego. 


4 e 4 . 
Wiadomości ze świała, 
Henryk Nitschmann. 
W Hlęzu Ri 27 kwietnia w 79 
roku życia Henryk Nitschmann, jeden 


z niewielu uczonych niemieckich, którzy 
„bez uprzedzeń i zaślepień umieją pa- 


trzeć na duchowy rozwój narodu pol- 
skiego, jeg ECA Niech 


mann znał doskonale literaturę polską, 
której dzieje napisał bezstronnie. Książka 
ta rozeszła się szybko i jest wyczerpaną 
w handlu księgarskim, a ma tę zasługę, 
że inteligentnych Niemców zaznajomiła 
z naszem piśmiennictwem. Wiele też 
utworów polskich przełożył Nitschmann 
znakomicie na język niemiecki. Był 


Zbliżył się ów nieszczęsny dzień, 
w którym po tylu latach służby wiernej 
i wytrwałej dla Ojczyzny miał się do- 
czekać biedny Dwernicki sromu i — po- 
tępienia. 

Siła złego na jednego, — a gdy ze- 
spolone ogromne potęgi wojsk wrogich 
zaczęły ściskać do okoła małą armię 
Dwernickiego, nic dziwnego, iż sprawa 
smutno się skończyła. 

Dokąd mógł dzielny wojownik, dotąd 
walczył — dokąd mógł, prosił i żebrał 
o większe siły... dokąd mógł, szedł na- 
przód, nie licząc swych trudów i ofiar. 

Dokąd mógł... 

Lecz wreszcie sił brakło. 


X. 

Otóż jest Dwernicki we wsi Lu- 
bińce... 

O kilka wiorst od tej wioski prze- - 
pływa Zbrucz i bagnami trudnemi do . 
przebycia oddziela Galicyę od Podola. 

Mały lasek dębowy rozwija się opo- ` 
dal — nieco dalej wzgórza małe. 

Deszcz padał — błota coraz większe. 

Konie blisko od miesiąca nie sio- 
dlane — żołnierze bladzi, zmęczeni, * 
głodni, źle odziani, wyczerpani ciągłemi 
marszami i utarczkami. è 

A naprzeciw ich suną złączone od- _ 
działy Moskali. 

Szedł Roth z Podola, szedł Rydygier 
z Kajzerowem. Razem siły wroga da- ' 
wały 24 bataljony piechoty, 73 szwa- < 
ke, jazdy, 60 dział lekkiej i ciężkiej 


eryi. 
A Dwernicki, jak 


Cały korpus Dwernickiego był w gło- 
dzie, bo sąsiednie wsie były zrabowane 
przez Moskali i nie dać nie mogły. 

Dwernicki po raz pierwszy zwołał 
radę wojenną, namyślając się dobrze, 
co mu czynić należy. Dowódcy od- 
działów przedstawili rzecz bardzo smu- 
tno. ŻZołnierze słabli, konie padały, sił 
istotnie brakło. 

Nadszedł dzień 27 kwietnia. 

Dwernicki pragnął bitwy, choć wie- 
dział, iż nie można myśleć o zwycię- 
stwie, ale ażeby przedrzeć się przez 
otaczające wrogów zastępy i ruszyć 
dalej. 

O godzinie 7 rano, gdy mgła opa- 
dała, przedstawił się obraz ponury. Cała 
okolica z trzech stron zalana nieprzy- 
jacielskiemi wojskami — dano też znać, 
że i na stronę galicyjską przeszły od- 
działy rosyjskie i z tej strony jeszcze 
mają otoczyć naszych. 

Nie było innej drogi do wyjścia, jak 


„przejść przez kordon i w Galicyi za- 
"czekać na jakąkolwiek pomoc. 


Przeszedł korpus na stronę gali- 
cyjską i rozłożył się pod wsią Tetpi- 
łówką... 

20,000 wojska nieprzy 
otaczało naszych, gdy ich 
ludzi! 

Czy podobna 
tyłu utarczkąch nad 
iran ta kg: 
czniejszego 
__ Dła ratowania wojska zdobył się 


jacielskiego 
było 3,500 


siły jeszcze teraz 
pokonać wroga 6 kroć 


„Dwernicki na ten krok nad wszystko 
smutniejszy, lecz nie przeczuwał, co go 


aw spodiiewał sie, 2 Austrya każe 


„| broń złożyć i w'ten sposób 


PE 


Niemcem szlachetnym i sprawiedliwym 


było przypuścić, iż po 


Er 


wobec nas, był typem tych Niemcó 
dziś już tak nielicznych, swemi 
narodowi prawdziwą przynoszą chlabę; 
Przed 9 laty w 70 rocznicę uro 
dzin Nietschmanna, który żył w Elblągu 
spokojnie i zdała od świata obecnego, 
z którym pogodzić się dusza jego szla- 
chetna nie umiała, wyprawili mu nie- 
liczni rodacy skromną owacyę, do której 
przyłączyli sięi Polacy — a poznańskie . 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk mia- 
nowało go swym honorowym członkiem. 

Cześć pamięci tego zacnego Niemca | 


Rząd i Kościół we Francyi. 

Walka kulturna we Francyi postą- 
piła o znaczny krok naprzód. W prze-! 
ważnej swojej części wroga Kościołowi. 
francuska Izba deputowanych uchwaliła: 
już główne paragrafy ustawy, żądającej 
cąłkowitego rozłączenia państwa z Ko-| 
ściołem. Do odroczenia Izby przyjęto 
jeszcze w przyspieszonem tempie para- 
grafy, pozbawiające Kościół nietylko 
opieki państwowej, ale także wszelkich 
majątków. 

Cały świat z wytężeniem wyczekiwał! 
stanowiska Stoliey Apostolskiej wobeci 
tych uchwał. Ks. kanonik Jaspa, który, 
rozmawiał z Ojcem św. o walce kultur-! 
nej we Francyi, ogłasza w piśmie »Crcix| 
du Nord: treść tej rozmowy. Papież 
zaznaczył wyraźnie, że Kościół podej- 
muje energicznie obronę praw swoich 
i gdy przyjdzie stosowna chwila, da 
katolikom francuskim wskazówki, w jaki 
sposób obronę tę podjąć mają. Tymcza- 
sem jednak Pius X zamiarów swoich 
nie zdradza. 


Łaska carska. 

Car ułaskawił skazanych za strzał 
kartaczowy podczas Jordanu oficerów - 
artyleryi, Dawidowa, Karcowa i Rotha, 
zamieniając więzienie  forteczne na 
areszt na odwachu 3 do 4 miesięcy 
z ograniczeniem niektórych praw służ- 
bowych. ł 


Pożar w Moskwie. i 

W muzeum politechnicznem w Mo- 
skwie wybuchł w poniedziałek o godz. 
4 z rana na czwartem piętrze ogień, 
który zniszczył oddział rolniczy, wy- 
rządziwszy ogromną szkodę. Zbiory, 
milionowej wartości, były tylko na 
` 160.000 rubli u NoE EEn 


Powstanie na Krecie. 

Konsulowie mocarstw wezwali rząd, 
aby zarządził usunięcie wszystkich! 
sztandarów greckich z gmachów pu- 
blicznych i zastąpił je kreteńskiemi. 
Gdyby rząd temu wezwaniu nie uczynił 
zadość, wojsko międzynarodowe same 
usnie greckie flagi. Krążownik angiel- 


Dwernicki odrzekł: 

— Nie mogę się przebić przez siły 
nieprzyjacielskie  wielekroć silniejsze, 
wszedłem tu i chcę napowrót do Polski 
wrócić, 

Fack odpowiada: . 

— Broń trzeba natychmiast złożyć, 
dać dwu jenerałów w zakład. 

— Wszak wojska moskiewskie prze- 
demną wesżły do Galicyi — czemuż im 
nie każecie broni składać? 

Po dłuższych naradach stanęło na 
tem, iż Dwernicki we wsi Klebanówce 
czekać będzie na odpowiedź z Wie- 
dnia, a do tej pory nie ruszy się 
z miejsca. 

Moskale cofnęli się za granicę. 

Wszystkie kroki poczynił Dwernicki 
ku temu, ażeby uzyskač u dworu au- 
stryackiego zezwolenie na powrót da 
Polski. Pisał, prosił, posyłał posłów... 
daremnie. 

Smutny, posępny był widok tego 
obozu pod Klebanówką. Stało tam 
12 armat rosyjskich rozmaitego kalibru. 
— leżała broń liczna na nieprzyjaciełu! 
zdobyta — a na warcie chodził żołnierz, 
bosy, blady... żołnierz, który cudów 
męstwa i odwagi dokazywał, bił się 
bohatersko... a dziś już zgłodzony sil! 
nie miał. 

Dwernicki posłał Zbrośka z smutną | 
wieścią do Warszawy, czekał pomocy; 
ratunku — czuł, iż mu się łamie szczę 
ście całe, szczęście w walkach za OR) ; 
czyznę zdobywane... a zarazem czuł 
i żal wiełki do tych, co mu kazali iść 
„| na Wołyń bez sił dostatecznych. 

. (Dokończenie nastąpi) i 


< 


 [Włoząc na pokładzie 70 żołnierzy wojsk 
międzynarodowych, celem uwolnienia 
ów, wziętych do niewoli przez 
po" w potyczce pod wsią Vu- 
olia. 
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Wiadomości połocz”” 
SR 
J Šiask. 
= Katowice. Chrystus Pan Niemcem? 

Gazeta niemiecka » Deutsche Hochwacht« 

twierdzi, jak pisze »lech«<, że Jezus 
i Chrystus pochodził ze szczepu germań- 
= skiego. Już około 1500 lat przed Chry- 
stusem przybyli do Galilei Germanowie — 
tak pisze owa gazeta — i odtąd tam 
znajdowało się wielu żydów jasnowło- 
sych z niebieskiemi oczami, tak jak 
Jezus Chrysus. — Niktby nie uwierzył, 
do jakich twierdzeń jeszcze germańskie 
gazety się posuną! Rozumie się, że 
takim bezbożnym  niedorzecznościom 
nikt nie uwierzy. Jezus Chrystus, to 
syn Boży — uczy nas wiara święta. 


Z +4. +M' a PP KIEJ, MW? kr 
- 


co owa gazeta również twierdzi — że 
żołnierze Piłata, którzy męczyli Jezusa 
ina krzyż go przybili, byli Germanami 
bez wyjątku. 

— Socyaliści zwołali na niedzielę 
zebranie mularzy, na którem omawiano 
sprawę rokowań mularzy z pracodaw- 
cami. Związek pracodawców zgodził 
się na podwyższenie zarobku do 32 fen, 
jna godzinę, (mułarze żądają 35 ten.), 
dalej na prawo wypowiedzenia pracy o 
każdym czasie i 10 i pół godz.dzień pracy, 
jak tego mularze się domagali. Na 
niedzielnem zebraniu użnano atoli 
ustępstwa te za niewystarczające i po- 
stanowiono odtad nie układać się już 
z Związkiem pracodawców, lecz z każ- 
dym pracodawcą z osobna. 


"TRB; (KIŻRĘ 


jotrzymają za nadesłaniem nam swojego 


= |adresu początek obecnie się drukującej 
= (jeszcze nigdzie nie drukowanej) po-. 
=~ wieści przez Jadwigę z Z S, »Na strunach * 


: wspomnień«. 

; Siemianowice. Dużo wesołości spo- 

| wodowała denuncyacya przesłana na 
polieyę przeciwko tutejszemu właścicie- 
lowi S. którego obwiniono, że w ponie- 
wiesił 

' sem śledztwo wykazało, że był to sobie 


zwykły kawał czerwonego płata, przy” 


= twierdzony do drzewa w ogrodzie dla 
odstraszenia płatów. 


Załęże. W niedzielę po południu 
przychwycono fałszerza monet, kowala 
Franciszka Sołtysika, w pewnej oberży 
przy rynku. S.zjadł i wypił tam nieco, 
poczem chciał płacić 20-markówką, a gdy 
obsługujący go kelner zrobił uwagę, 
że pieniądz ten wygląda mu podejrzana, 
S. czemprędzej się ulotnił. Wobec tego 
podejrzenie wzrosło bardziej jeszcze 
i rozpoczęto natychmiast pościg za ucie- 
kającym, którego też wnet przytrzymano. 
W kieszeni znaleziono jeszcze jeden 
taki falsyfikat, a podczas rewizyi poli- 
cyjnej w mieszkaniu odkryto całą pra- 
cownię do wyrabiania pieniędzy. » Mistrz« 
ten robił 20-markówki z ołowiu a »zło- 
cił< je brązą. W niedzielę chciał S. 
pierwszą taką monetę puścić w kurs, 
lecz mu się nie powiodło, zato podobno 
udawało mu się dawniej lepiej z dwu- 
markówkami; obecnie chciał widocznie 
więcej zarabiać, a tymczasem musiał 
powędrować do kozy, i nie prędko 
pewnie z niej znów wyjdzie. Fałszy- 
wych dwumarkówek jest podobno dość 
dużo w obiegu, zatem ostrożnie! 

Król. Huta. Na kopalni »Królc 
przy szybie kolejowym poniósł nieszczę- 
ście górnik Wiczkowki, którego przy- 
` sypały wielkie masy węgli, tak iż śmierć 
= nastąpiła na miejscu. 
|. Bytom. Znany i niebezpieczny swege 
Czasu opryszek Stronczek stawać będzie 
18 i I9-go maja za liczne swe sprawki 
Przed bytomską izbą karną. Termin 
_ Atoli odbędzie się na sali sądów przy- 
i Sięgłych. 

— Za bezprawne zniszczenie weksła 
firmy „Fiedler i Glaser« w Katowicach 
= h É p. inne sprawki stawał przed 

bytomską Izbą karną były kupiec Fran- 
| Kazek Mańka, który popadając w kon- 
3 ; 


p yi s 1 
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cyi. Sąd skazał oskarżonego na 
tygodni więzienia. 2 


wycić całą szajkę złodziejską, 
a od dłuższego czasu już była po- 


RSDZEWEC R AD IT EN EAT ARROES 


Prędzejby jeszcze można uwierzyć — . 


_się więcej osób, wystarczy, skoro tylko . 


— Nowo przystępujący czytelnicy ` 


czerwoną chorągiew. Tymcza- 


dopuścił się różnych karygodnych .. 


Lipiny. Tutejszej policyi udało się ` 


strachem dla mieszkańców Lipin i oko- 


licy. Przydybano ich w nocy na gorą- 
cym uczynku, gdy zamierzali włamać 


się do pewnego domu przy ul. następcy. 


tronu. Kiłku opryszkom udało się jesz- 
cze na czas zemknąć, podczas gdy 
resztę odstawiono w kajdanach do wię: 
zienia w Bytomiu. : 

Ruda. Dnia 18 czerwca r. b. przy- 
będzie tudotąd ks. kardynał Kopp w celu 
poświęcenia nowego kościoła, pobudo- 
wanego w zeszłym roku pod wezwaniem 
św. Józefa. Następnie zwiedzi ks. Kar- 
dynał Bobrek i Szombierki. 

Rybnik. W zeszły piątek ukąsiła 
trująca żmija 23-letniego syna gospo- 
darza Malerczyka w lewą nogę, która 
natychmiast zaczęła puchnąć grożąc 
zatruciem krwi. M. udał się zaraz pod 
opiekę lekarską, tak że niebezpieczeństwo 
zatrucia minęło. 

Racibórz. 
do bójki zaciętej między kiiku uczniami, 
wracającymi z szkoły uzupełniającej, 
przyczem nagle jeden z nich, niejaki 
Kostka, dobył z kieszeni rewolwer i wy- 
mierzył do przeciwnika swego, raniąc 
go na szczęście nieznacznie w głowę. 
Sprawcę natychmiast przyaresztowaną 
i będzie musiał mocno pokutować za 
swą gwaltowność. 


2 dalszych siron. 


Dla rodaków na obczyźnie. X. Kie- 
drowski z Topólna (Topolno — Kreis 
Schwetz) ogłasza co następuje: Rodaków 
pracujących po wsiach i folwarkach na 
Pomorzu, w Brandenburgii, w prowincyi 
Saskiej i Meklenburgii proszę uprzejmie, 
ażeby ze względu na swój własny interes 
zechcieli mi nadesłać swoje adresy. | 

Jeżeli na jednem miejscu znajduje 


jedna z nich (osoba starsza, obeznana 
z miejscowemi stosunkami) poda mi na 
karcie swoje imię, nazwisko, miejsce. 
pobytu i najbliższą pocztę. z 

Upraszam rodziców lub krewnych, 
którzy mają swoich na robocie w wy- 


„mienionych prowincyach, aby powyższą ; 


roś cięli z 
s ya © nich. , 
Herne w Westfalii. Pod maską: 
»wiec ludowy« zwołali socyaliści P. P. 5. 
wiec na salę p. Nussbauma w niedzielę 
„30 kwietnia na „godzinę. 4 po południu. 


gazety i przesłali ją 


Zebrało się około 120 Polaków. Wiec | 


z uszykowanym porządkiem dziennym, 
pomiędzy którym także umieszczono 
święcenie dnia I maja, zagaił socyalista 
Bielawski. 

Do porządku obrad zgłosił się jako 
pierwszy p. Jan Brzeskot z Bochum, 
który proponował zarząd. Na prze- 
wodniczącego owego wieca proponował 
p. Brzeskot p. Kwiatkowskiego, byłego 
administratora ekspedycyi »Dziennika 
Polskiego< z Dortmundu, na zastępcę 
p. Olejniczaka, na sekretarza p. Ma- 
giełkę. 

„ : Wniosek ten przyszedł pod głosowa- 
nie, i wszyscy kandydaci zostali na- 
przeciwko 9 głosom wybrani. 0 

Po zagajeniu wieca przez p. Kwiat- 
kowskiego pochwaleniem Pana Boga 
zgłosił się ponownie p. Brzeskot do 
porządku obrad i stawił wniosek, aby 
ze względu na zarząd dzisiejszege wieca, 
który się z Polaków-katolików składa, 
porządek dzienny przez socyalistę Bie- 
lawskiego o święceniu I maja stawiony, 
zmieniony został i sprawy święcenia 
I maja wogóle nie omawiać. Nad owym 
wnioskiem wywiązała się dyskusya, w 
której przemawiali przeciwko wnioskowi 
socyaliści Bielawski i Kużyński. Wniosek 
stawióny: przez p. Brzeskota przy gło- 
sowaniu tylko małą mniejszością głosów 
upadł. 

Z powodu nieprzeprowadzenią. po- 
wyższego wniosku p. Kwiatkowski. jako 
przewodniczący wieca urząd złożył. 
Pan Brzeskot widząc, iż ów wiec ma. 
się w duchu czysto socyalistycznym od- 
być, zażądał, aby wszyscy ci, którzy się. 
do swych obowiązków religijnych i na- 
rodowych poczuwają, opuścili salę. Około 
70 osób opuściło sałę, pozostało tylko 
około 50 osób do obradowania nad šwię- 
ceniem I maja. s - 

Dodać należy, iż prawie zawsze ludzie 
tacy, którzy na wiecach najwięcej za 
święceniem pierwszego maja krzyczą, 
prawie nigdy nie trzymają się na wie- 
each zapadłych uchwał, tylko są pierw- 
szymi z tych, którzy idą wbrew uchwa- 
łom do pracy. Narodowiec. 


odzice! uczcie dzieci czytać 
i e wać 


W tych dniach przyszło 


"Ostatnie wiadomości. 


A Wojna. 
Dziwna cisza załega obecnie tak 
: lądowy, jak i morski teren wojny. 


"O eskadrze Nebogatowa donoszą, że 


wśród gęstej mgły przepłynęła kołoSinga- 
pore i że już znajduje się na południo- 
wem morzu Chińskiem. 

Jeśli wiadomość ta polega na praw- 
dzie i jeśli Japończycy w ostatniej 
jeszcze chwili nie wykonają jakiej dy- 
wersyi — połączenie się obu eskadr 
rosyjskich może nastąpić za dwa lub 
3 dni. 

Tego rodzaju cisza poprzedzała do- 
tychczas zwykle ważne wypadki wojenne, 
zwłaszcza zaś wszystkie ważniejsze ope- 
racye japońskie. Czy i teraz tak będzie? 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 

W Rosyi święta wielkanocne, których 
dzień drugi przypadł na I-go maja, mi- 
nęły — 6 ile dotychczas wiadomo — 
spokojnie. W przededniu świąt krążyły, 
zwłaszcza po Petersburgu, pogłoski, że 
partya reakcyjna, na której czele stoi 
jenerał Trepow i dziewięciu wielkich 
książąt, zamierza wywołać zaburzenia 
przeciwko inteligencyi. Spowodowane 
pogłoskami temi obawy okazały się 
jednakże płonnemi. Z kilku stron do- 
noszą, że w kołach aaa 
zamiar taki istniał rzeczywiście, że at 
zaniechano go, gdy główni przywódcy 
tych kół, między innymi Trepow i wielcy 
książęta, otrzymali listy z groźbami, iż 
głową przypłacą za każdy gwałt, popeł- 
niony przez motłoch na uczestnikach 
ruchu liberalnego i rewolucyjnego. 

Na ul. Izmaiłowskiej w Petersburgu 
w domu pod 1. 16 eksplodowała bomba, 
raniąc dwóch mieszkańców tego domu. 


Bomba w Petersburgu. 

Petersburg. Wiadomość o eksplo- 
zyi bomby na ulicy Izmaiłowskiej dopiero 
późnym wieczorem rozeszła się po mie- 
ście. . Policya bowiem stara się, wypadek 
ten utrzymać w tajemnicy, ażeby nie 
wywoływać wzburzenia w mieście. Wy: 
padek ten przypomina bardzo niedawną 


eksplozyę bomby w hotelu Bristole. — : 


Obaj ranni są studentami. 


-..___ Uciekaja z Rosy. _._ 
Frankiurt. Do »Frankfurter Ztg.«. 


donoszą z Konstantynopola, że przy- 


było tam parowcem z Odessy 30 naj-- 


bogatszych rodzin żydowskich, które 
uciekły z obawy przed rozruchami an- 
tyżydowskiemi. i 


Rozruchy chłopskie. 


Petersburg. Rozruchy chłopskie 


na Podolu rosyjskiem szerzą się w spo- 


sób zastraszający. Podczas świąt wielka- . 


nocnych robotnicy fabryczni z miast 


obchodzili wsie i wszędzie podburzali 


robotników rolnych do żądania wyższej 
płacy ido ewentualnego strajku, Wielu 
właścicieli ziemskich nie ma wogóle 
robotników. 


Panika w soborze. 


Baku. W soborze, w którem znaj-. 


dował się generał-gubernator i senator 
Kamiński, powstała wielka panika. Ktoś 
zawołał: »Precz z samodzierżawiem« 
i rozrzucono proklamacye rewolucyjne. 
Wkrótce jednak publicznśść uspokoiła 
się. Aresztowano jednego wychowanka 
szkoły marynarkiej, który przyznał się do 
tego, że rozrzucał proklamacye. 


Walka na ulicach [Warszawy. 

Wiedeń. Z Warszawy telegrafują: 
Na rogu ulicy Złotej i Sosnowej nie- 
znany człowiek strzelił z za muru do 
patrolu wojskowego. Strzał chybił, 
mimo to wojsko i policya dały salwę 
do ludu, od której zginęło lub odniosło 
rany około 20 osób. ( 


Warszawa. Przy ponownem star- 
ciu z wojskiem zostały 4 osoby zabite. 
Wieczór wtargnęły tłumy do jednego 
sklepu monopolowego na Pradze. Woj- 
sko dało 2 salwy. 
Dwaj żołnierze odnieśli rany. 

Berlin. >Berl. Tagebl.« donosi, że 
zabitych jest 70 osób, dużo rannych. 


Wszystkie sklepy zamknięte, wszelki . 


ruch ustał, 


Rozruchy w Królestwie i na Litwie. 

z. Podczas procesyi kościel- 

nej (usiłowano urządzić demonstracyę. 

Tłum napadł na policyantów i żandar- 

mów, rozbroił ich i pobił. Zawezwano 
pomocy wojska. 

Mińsk. Wczorajszy dzień na ogół 


_ przeszędł spokojnie. Wieczorem przed 


ilka osób zabitych. - 


urzędem  policyi nastąpiła eksplozyal 
Z tłumu do strzelających kozaków | 
kilka strzałów. Spokój wkrótce — 
wrócono. 


Rozruchy w Łodzi. 


Łódź. Wczoraj rzucone w ulicy 
Aleksandrowskiej bombę, która nie wy- 
rządziła jednak wielkiej szkody. Dra- 
goni na dom, do którego schronił sięj 
ten, co rzucił bombę, dali salwę. Trzy! 
osoby zostały zabite. Ą 

O godzinie 9 rzucono tu bombę: 
z łumu na patrol. Jakkolwiek nikt niej 
został ranny, patrol dał ognia i zabił 
lub poranił 30 osób. 

Liczbę strajkujących 
obliczają na 75.000. 


robotników 


Choroba Paderewskiego. 


Lordyn. Z Nowego Jorku donoszą, 
że według orzeczenia lekarzy Paderew- 
ski zapadł rzeczywiście na meningitis 
(tężec karku). Prognozy lekarskie 
brzmią bardzo niekorzystnie dla cho- . 
rego. Jego karyerę artystyczną uważają 
za skończoną, ponieważ -meningitis po- 
zostawia po sobie zawsze niemal 
mniejszy lub większy rozstrój nerwowy. 


Sprawy towarzystw. 
Katowice. Baczność! Wszystkieh druhów 
z okręgu śląskiego Sokołów polskich, którzy 
posiadają kołowce (welocypedy) lub mają 
zamiar takowe sobie sprawić, upraszam, żeby 
się zebrali w niedzielę w Katowicach w sokolni 
przy ul. Heinzla nr. 4 o godz. 3 po południu | 
w celu założenia oddziału kołowników. | 
Czołem! Naczelnik okręgowy. 
Lipiny. Baczność! Szan. druhom dono- 
simy, że przyszłe posiedzenie tutejszego Tow. 
| rępodajie »Sokół« odbędzie się w niedzielę 
nia 7-go bm. o godz. 3 po południu w By- 
tomiu na sali Bergkeller przy ul, Goja. Po- 
nieważ przyjdą ważne sprawy pod obrady, 
prosimy o jak najliczniejsze i punktualne przy- 
ycie. Druhowie z bratnich gniazd, jakoteż 
i goście mile widziani i serdecznie witani. 
Czołem! Wydział. 


0d Ekspedycyi. 


W. M. w Zabrzu. Niech się Pan zwróci. 
wprost do naszej księgarni. Obecnie mamy, 
do nr. 70 a w tych dniach nadejdą do nr. 75- 
Przy przysyłce pieniędzy możesz Pan zamó- 
wienie na odcinku napisać. Pozdrawiamy. | 

J. M. w Gelsenkirchen. Zamówione »Dziejee 

ślemy w tych dniach za zaliczką. Po- 


z yy E 
> 


Albina W., Lehmkuhle. Prosimy nam - ać 
dokładny adres, ponieważ kaaos żktów za 
rozwiązanie przypadła, została nam Zwróco "1. 
Pozdrawiamy ! 


_ 


Dia głodnych rodaków pod zaborem rosyjckim | 
złożyli w dalszym ciągu: l 
Karol Poloczek 50 fen., Teodor Zmuda 
20 fen., Wilhelm Jokiel 5o fen., Paweż 
Błaszczyk I mk., Jan Górecki To fen., 
Jerzy' Malcharek z Zaborza 50 fen., G. L 
z Bogucic 50 fen., Niemka z Rudy 3 mk. 
T.-P. z Rudy 50 fen, M. K. z Rudy 
50 fen., Lesz z Rudy I mk., I. Chud; 
z Bismarhuty 2 mk,, F. S. z Kokocińca 
Razem dotąd ęło 30,80 mk. 
O dalsze składki bardzo prosimy. 


Mąka ryżowa %& Mąka jęczmienna 


Kohenlohe, 


mąka owsiana dia dzieci. 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt- für den Mona: 
Mai d. J. die in Kattowitz erscheine:Ėżle 
Zeitung 


„Górnoślaązak“ 
mit der Grátisbeilage 


„Rodzina chrześciańska“í 
für zusammen 0,54 Mk., mit Abtřag 


0,68 Mk. g: 

(Imię i nazwisko:) SRR. 
/ (Mieszkanie): RO. w iw 
Obige M. ......... erhalten zu w 
bescheinigt 3 
E e A AS en RENEE E 190 | 
Kaiserl. Post | 


Kwit ższy prosimy wyciąć, wypełnić. 
| oddać wraz z pieniędzmi na poczcie. o. > 


zz 
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Walne zebranie 
członków podpisanej spółki odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 maja o godz. 4 po południu 
w lokalu bankowym. 
Porządek obrad: 
1. Sprawozdanie roczne za rok 1904. 
a. Udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania 
za rok 1904. 
3. Uchwała dotycząca rachunku zysków i strat za rok 1904. 
4. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej. 
5. Wnioski bez uchwał. 
Sprawozdanie bankowe za 


x rok 1904 jest wyłożone w lo- 
kalu bankowym. 


Bank ludowy 


Eingetragene Genossenschaft mit unbeschriinkter Haftpflicht - 
w Koźlu. 


Dr. Trzebiatowski. M. Bugiel. 


Bilans — Bilanz 
per 51-go grudnia 1904 — per 51. Dezember 1904 


Aktywa — Aotiva. Pasywa — Passlva. 
Fundusz rezerwowy — Reservefonds 306,00 
Udziały — Geschiiftsanteile I 079,45 
i. Depozyta — Spareinlagen U 12 446,67 
°% j 36261 
Banki — Banken 27 931,85 
Koszta procesowe i administracyjne członka 
30,75 — Prozesskosten der Genossen 
40 417,45 „ Weksle — Wechsel 
1 642,23 Gotówka — Kasenbestand 
6,15 Straty — Verluste 
42 126,58 42 126,58 


UdOWYy e. 6. m. u. H. w Koźlu — in Cosel. 


_ Bank | 

RE Dr. Trzebiatowski. rE M. Bugiol. R 
720000000:6580000602 
i Szanownych Braci Rodaków uwiadamiam uprzejmie, 


własnym nakładem wydałem książeczkę do na- SZ 
ożeństwa poświęconą czci św. Józefa pod tytułem: £. 


Chwała św. Józefa. 


j Książeczka ułożona jest bardzo treściwie, znajdują £ 
j się w niej modlitwy poranne, wieczorne, dwa sposoby (% 
| słuchania Mszy św., modli do Spowiedzi i Komunii 4% 
św., nieszpory na cześć św. Józefa, modlitwy, do których 48 
Ojcowie święci nadali liczne odpusty, Litanie, Psalmy, $$ ` 
Godzinki, piękne rozmyślania na cały miesiąc marzec, gi 
Nowenna, piękne przykłady, pieśni o św. Józefie. 
»Chwała św. Józefac znajdować się powinna w każ- 
dej katolickiej Rodzinie, szczególnie polecam takową 
członkom Towarzystw robotniezych; pięknym podarkiem 
i pamiątką jest dla nowożeńców i diaten przystępują- $ 
cych do pierwszej Komunii św. > 
Cena w rozmaitych oprawach od 1,00 do 5,00 mk. 
Kto nadeśle 1,20 w EER pocztowych, otrzyma 
takową franko. Przy zamówieńiu większej ilości i od- 
sprzedającym znaczny rabat. 
Upraszam Braci Rodaków 
zamówienia. Adresować proszę: 


Xsięgarnia „Gdrnoślązakać, Katłovilz 08. 


| s888GC©586686 
| Pociągi nadzwyczajne 
| pomiędzy Katowicami i Murczkami Emanuelsegen) 


w miesiącach latowych Ś 


że 
b 


i 
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o poparcie przez liczne $$ 


3 W miesiącu maju i od I5-go sierpnia aż do końca września 
Bo 5 w niedzielę i każdą środę: 
È ; Pociąg nr. 927 
3 Katowice + . . 245 po połud. 
Kokocniec +. + 254 po połud. 
Murczki (dworzec) . 305 po połud. 
Murczki (kopalnia) . 315 po połud. 


Pociąg nr. 932 


Murczki (kopalnia) 725 po połud. 


Murczki (dworzec) . 735 po połud. 

5 Kokociniec + -e 745 po polud. 

: Katowice . « Ć 755 po połud. 

jOd I-go czerwca aż do I4-go sierpnia w niedziele, w dzień 

| Wniebowstąpienia Pańskiego, w Nic „ma święto Zielon. Świątek, 
; |w Boże Ciało i w dzień ść. Piotra i Pawła pociągi nr. 929 i 934 
E j oprócz tego w środę: 
EB, i ; Pociąg nr. 927 Pociąg nr. 929 Pociąg nr, 931 
8 Katowice . . 245 po poł. 415 po poł. 73% po poł. 
n 'Kokociniec + 254 po poł. 4⁄4 po poł. 74 po poł, 
Ę ¡Murczki (dworzec) 308 po poł. ~ 435 po poł. 751 po poł. 
E -  |Murczki (kopalnia) 315 po poł. 445 po poł. 690 po poł. 
Ì j Pociąg nr. 930 Pociąg nr. 934 
jMurczki (kopalnia) . . . 40 po poł. 845 po poł. 
|Murczki (dworzec) . . . _ 65 po poł. 855 po poł. 
k SOKOINE yt 721 po poł. 995 po poł. 
ą katowice ta 6 OPAC 72 po pol 915 po poł, 
R | Pociągi prowadzą 2—4 klasę. 
t | Ogólne przepisy: 
x b Do nadzwyczajnych pociągów (także w środę) będą wy- 
y jdawane: 


|Karty niedzielne (Sonntagsrtickfahrkarten) z Katowic do Koko. 
cińca (Idaweiche) 2 klasą 35 fen., 3 klasą 25 fen. 

jKarty niedzielne z Katowic do Murczek (Emanuelsegen) do 
(_. dworca i do kopalni 2 klasą 60 fen., 3 klasą 40 fen. 
„Bilety 4 klasy za zwykłą cenę z Katowic do Kokocińca i Mur- 
czek, z Kókocińca do Murczek i odwrotnie. Bilety do Mur- 
czek upoważniają do jazdy aż do kopalni. Bilety zwyczajne 
do jazdy z Murczek do Kokocińca 1 Katowic sprzedawają 
w oberży książęcej i przy przystanku odjazdowym kolei 
przy oknie. 

zieci, które ukończyły czwaty rok aż do ukończonego 
;Io-go roku płacą połowę zwykłej ceny. 
í Bilety niedzielne i w święta upoważniają na jazdę tam 
ji z powrotem, tak samo i w środę do jazdy powrotnej, także 
|isprzy pociągu zwyczajnie kursującym. Pociągami nadzwyczaj- 
¡nymi mogą także i ci jechać, którzy posiadają biletzwyczajny albo 
| zwrotny, ale tylko wtenczas, jeżeli w pociągu jest miejsce, 
Osobne paczki podróżne do pociągów nadzwyczajnych 
/wysyłane nie będą, natomiast koła z jednem siedzeniem nieopa- 
kowane można po zastósowaniu się do zwyczajnych przepisów 
ze sobą zabrać. i 
a e a a 


a ; LS 
iuREFEa sucharek 
Do nabycia w paczkach po 10 sztuk za 10 fen. i po 30 


sztuk za 30 fen. w wszystkich „składach 


Norddeutscher £ oyd, Bremen, : 


Towarzystwo żeglugi parowej. 


Regularne linie pospiesznych i podwójnc= 
śrubowych parowców, 
Bremen — Mowy York. 
Podwójnę śrubowe || Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: || parowce pocztowe: 

D. Kronprinz Wilhelm || D. Prinzess Alice 


16 maja. 6 maja. 
D, Kaiser Wilhelm der || D. Bremen 13 maja. 
Grosse 23 maja. || D. Barbarossa 20 maja. 
D. Kaiser Wilhelm D. Friedrich der Grosse 
30 maja. | 27 maja. 
D. Kronprinz Wilhelm || D. Grosser Kurfürst 
13 czerwca. czerwca. 
D. Kaiser Wiihelm der || D. Prinzess Alice 
Grosse 20 czerwca. 10 czerwca, 
Z Bremen do Baltimore, wprost. 
D. Breslau 4 maja. ? J 
D. Rhein 11 maja, 
D. Neckar 18 maja. 
D. Main 25 maja, 
D. Hannover I czerwca. 


Brenten — Galweston. 
Bremen — Brazylia. 


Heimann 
4 Go. 


Katowice G.-S. 
plac Fryderyka 3. 


R = 


starają się i użytkują takowe 
; sę $ DERONET 


Za da EBRO 


elegancki zegar saionowy 


5 | otrzyma każdy, kto zakupi u mnie 1000 papie 
BA rosów „MIROÓDIS* z wyśmienitego tureckiego 
; tytoniu. — Cena hurtowna 14,00 mk. 


i. Malczewski, Katowice 


„ul, Pocztowa 8 
skład cygar i fabryka papierosów. 


D memaron 


oA RA F T E 


RDE AN AA 


" PALMIN 


najlepsze masło roślinne 


Najlepsze do fermi, ' Oszozgdza się 60 /o 
smażenia ip cozonia. JA naprzoo. masła. 


Bank ludowy w Rybniku 


ul. św. Jana (Johannesstr.) 110 przy kościele 
otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela 


pożyczek na weksle 


i płaci od złożonych w nim pieniędzy 
8%% za tygodniowem wypowiedzeniem, S8!/:%% za 
świerćrocznem wypowiedzeniem, 4°/ za półrocznem 
wypowiedzeniem. 


Od 1—3-go włącznie oblicza się procent za cały 
miesiąc; od 4—16 włącz. jeszcze za pół miesiąca. 


BORAAROBAAA 
J. Steinitz, 


(właściciel Julian Piechowski) 


handel żelaza 
w Gliwicach, ul. Dworcowa ir. 2. 
poleca po tanich cenach: 


piece żelazne, e 


okucia 
do drzwi i okien, 


pumpy podwórzowe 


i wszelkie 


żelazne budowlane. 


towary 


salony IR ZZA 


za 


- Nakładem i czcionkami »Górnosiązaka«, sp, wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny 


kolonialnyc 


E RODE T E PaT Pea 


REZ ST ERZE ZO MCS 


orąco polecany. | 


h, drogeryjnych, delikatesów i konsumach. 


OP MER 


rzy 


zę 


rm 


siążki dla wszystkich 


SIĘGARNIA „GÓRNOŚLĄZAKA” 


w Katowicach, ul. Beaty nr. 16. 
Historya literatury polskiej część I 25 fen., część II 50 fen. 


Polacy w Ameryce 38 fen. 
Początki walki słowiańsko-niemieckiej 50 fen, 
ya Konopnicka, szkic krytyczny 50 fen. 
Hipolit Taine i jego poglądy na filozofię, psychologię 
i historyę 50 fen, 
Julian Klaczko, sylwetka literacka 25 fen. 
Kazimierz Brodziński i jego dzieła 25 fen. 
John Ruskin i jego poglądy 25 fen. 
Stanisław Moniuszko, jego życie i dzieła 25 fen. 
za Wierzynek, zarys historyczny 25 fen. 
Józef Korzeniowski, jego życie i pisma 50 fen. 
O komedyach Aleksandra hr. Fredry 50 fen. 
Ryszard Wagner i jego dramaty muzyczne 50 fen. 
Fryderyk Chopin, jego życie i dzieła 25 fen, 
Aleksander Swietochiowski jako beletrysta 38 fen. 
Jędrzej Śniadecki, jego życie i dzieła 50 fen. 
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8 Bank ludowy € 


© Zaborze, ul. Cesarzewicza 64 a. © 
; _ otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 


€3 i wyjąwszy niedzielė i święta. 
2 Udziela pożyczek na weksle 


i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 


© 


3% od sia za tygodniowem wypowiedzeniem, 
3t/2°/% od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
Æj od sta za półrocznem wypowiedzeniem. 


Ę) Bank przyjmuje oszczędności dzieci od 50 fen. pocz. 
> CZ 


Reklamacye podatkowe 
jako też wszelkie piśmienne roboty, n. p. skargi, 
prośby, zażalenia, sprawy wypadkowe, zabezpie- 
czenia na starość i inwalidztwo załatwia prędko, 
dobrze i tanio 


© 
© 
e 
€ 


Hermann Sobotta, pisarz ludowy 


Siemianowice-Laurahuta przy katolickim kościele 
u mistrza rzeźnickiego Bromischa. 


Zaproszenia 
weselne 


wykonuje gustownie 


Xołowce. . . „| 
przynależności. 


Warsziat = drukarnia 
== feparacyny. : 

Th. Kostowski „Górnoślązaka" 
Nowawieś przy Wirku. Kaławiće 


P] 


Dzielny ulica Beaty nr. 16. 


majster 
ceglarski 


z 20 ceglarzami 
może się natycnmiast 


Oświadczenie. 
Twierdzenia, uwłaczające 
czci pani Franciszki Bal-/ 
carek z Józefowca, rozsze-. 
rzane przezemnie w marcu i na/ 
początku kwietnia 1905 r., jako 
bezpodstawne cofam i panią Bal- 
carek niniejszem przepraszam. 


zgłosić do y Józefowieo, 29 kwietnia 1905 r. 
budowniczego Rudolf Koppel. 
Artur Wolfi | m". 
Katowice 


ulica Karola (Karlstr.) 9 


[4 


Telefon 1026. = SZ 
am N, 
d y 7 4 J Oa A 3 
Baczność! Baczność! 
Kołowce 
| od 75 mk. począwszy, 


pod gwarancyą „pneumatik“ 
po cenach fabrycznych. | 
Katalogi darmo i wolno. 


Xarol Thusek, Gliwice. 
c R 


z powodu braku miejsca 
jest zaraz tanio do sprze- 
dania. Gdzie? powie eks- 
pedycya »Górnoślązaka«. 


Antoni Wolski w Katowicach, RZA 


